
Cudze chwalicie, swego nie znacie – czy od razu trzeba na Karaiby, skoro w zasięgu możliwości błękitnego cyklisty, za Turkiem  

można pocieszyd oko całym zestawem barw pewnego akwenu, zwanego przez miejscowych Lazurowym Jeziorem. 
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Droga wiodła przez Władysławów Na ławeczce z Mehofferem W tle nieczynna elektrownia 

 

Trudno nie polubid tego miejsca, wprawdzie nie można liczyd na kąpiel, ale ………… 


